
.M 203. Piotrków, Piątek, 3 Grudnia 1915 roku: Rok L 

wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 
L 

Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 II piętro. Adres AdministracJi: Piotrków, Bykowska 71. 
Redakcj11 otwarta qd godz 10 rano do 1 i od 3 do 6 popoi., w dnie powszednie .• W niedziele 'i' 
I śwlęt11 lokal R~dakcjl otwarty _od godzin.y IO do 11 rano. Rękopisów Redakcja nit>. zwraca. ! 

Admmlstracja otw11rta od godzmy 8 do 12 rano I od 3 do 7 popołudniu. 

Ceua poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal.~ na prowincji i 1..agranlcą 12 hal.=10 fenłgó~·. 1 

Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor .. 'JO halerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal. 

Ceny ogłoszeń za wiersz: Nadesłane kor. l halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., aa każdy 
następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, zn każdy następny 40 hal. 

Nekrologja 40 ha1erzy, drol>nc ta wyraz 6 halerzy, najmnlejs~e ogłoszenie 60 halerzy. -
Bilans \vojny świato vej 

Niemcom i dwuprzjamierzu wogóle pozostało; Dwup1zymierze bowiem, podoławszy zwycięsko 

'tylim ol o w a I k 1 J do \\ ej. d feu 'Y\ •ie - pom;ślało o p1zyg 1lowa11i eh do wi 1-
Tak więc ogr a n i cz o 11 e do defensywy i 1 !dej akcji ofensywnej. 

II. 
1 
do w a I ki 1 ą do we j, dwu przymierze skupić' · I n11uczone doświadczeniem, nie popełniło już 

(adz) Niemcy i Austro Węgry, widząc, że sytu-: musiało całą uwagę na ten front, o i ictórego najwię- błędu, l>y marnować siły na walkę z przeciwnikami 
acja między11arodowa pogarsza się nieustannie 11a ich ksze zagrażało niebezpieczeństwo. ·Temu zaś było postronnymi. 
11iekorzyść, miały do wyboru albo na drodze puko- [na imię nie Francja, gdzie wojna zamieniła się w Plan dwuprzymierza podjęty został z całą eko· 
jowej pod.dać się dyktaturze anglo·rosyjskiej, albo też w~tlkę pozycyjną a strategiczne kombinacje ze wzglę- nomją sił i skierowany przee::iw istotnym wrogom. 
orężem spróbować zmiany szans 11a swoją stronę. du na krótkość frontu w stosunku cto sił walczqcych I 

Nim powzięły decyzję drugq-wahaly się długo. małą grały rolę - i nie Serbja, bo za słabą była --
1 

!!!!!!'!!!!!'!lll!"!'!!ll!!!!!!'!!'!'!!!!!'!!!!!!ll!!ll!!!!~"!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!'!!"!!!!!!!!'!ll!'!!!!'!!'!!!!'o'!!"!ll!!!!"!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!! 

Lecz po~ziqws~y ją: zdały. sobi~. oba r~ądy sprawę I lecz Rosja.. . . . . : Bułgarzy przed Monastyrem 
z tego, ze dz1ałame musi byc sz,yb1ne. Tylko tq i Złamanie ofensywy rosyjsloeJ stało się przed-: 
szybkością spodziewały si·~ l)owiem wyrównać liczebną I miotem •wysi~ków woje1111ych dwuprzymierza. Na· Rotterdam. (w. wł.) „Nieuve Rbttd. Courant" 
i materjalną przewagę, jaką mieli bezwarunkowo ich Rosję i na jej masy wojsk liczyła Anglja i Francja- t donosi z Londynu: Wiadomości z Salonik i Mona-
przeciwnicy. : na Rosję" liczyła też Serbja. Odrzucenie zatem Rosji: ~tyru o położe11iu wojenne.m brzmią bardzo powa: 

T t / b h · ś · t . · · ł f· k \ · . · t · · t d f ... · 7 ,.· 1 ·· •. ! zn1e. Bułgarzy rozpoczęli marsz na Monastyr 1 o ez wy uc wojny wta o""eJ mia ormę ata u 1 zwyc1ęs wo, os1ągntę e w e eusy .... ie pLeuw w 1111:1,' 10 OOO .. 1 1. . · t .1. d. · d · · d 
N

. · ·A. ·w : A . · 0 . b 1 1 · dl d·' . . ~ 
1

._. _.,' , armJI ser)sueJ przec1wsawL1 wte ywizJe,• o 
1em1ec 1 . ustro-. ~g1er n.a . nglję 1 1\os1ę. yo wmeczn_ym a 1, 111 rzym1:rza wa. u.1~1en.1 '.m-1 którycii przyłączyły się oddziały austro-węgierskie 

Podztelono .się. rol anu meróv:no:. ~~stro-Węg1? tylko. ratowama swego bytu, ale .1 pozyska: u a Jakich-, i niem ie. ;kie_. Skutkiem te~~· s.erbowie, _nie mogąc 
otrzymJiły przec1w111ka dwukrotnie s1l111eJszego, 111e kolw1ek dalszych perspektyw woie1111ych. utrzymac miasta, ewakuowali Je, a władze 1 poselstwa 
licząc tego, że były na dwu frontach angażowane. Defensywna akcja przeciw Rosji, dwukrotnie po·· przeniosły się do Salonik. 

Zwichnęło to zasadniczo-plan wojenny na wsch o- wtarzana: raz w październiku - drugi raz w listopa- I 

dz ie. Na z ac li od z i t> zaś Niemcy przerachowały idzie, nie dala rezultatów wystaiczających, dopiero ak-: Wielka bitwa miedzy Serbami i bułoarami 
się. Pierw0t11em ich ndauiem było zaszachować grun- i cja majowa zbimala ofe.1s wę ro~yjską a dalsze su!c- :- 0 

ł W ł d . . . T , 
t · A 1· B 1 · · F · · · l b . t t · · k. · 1 R .. . I · enewa. (w. w.) ed ug omesie111a " emps a• 
ow111e ng Ję-: e g_1a J ranCJa ima~ yc )iane w cesy <lllS ro-memiec ·ie przymos Y 0 -'Jt powazną, z Salonik, toczy się wielka bitwa między serbami a 
rachubę tylko Jako droga do Ca 1a1 s. Jednakże, klęskę. i bułgarami po zorganizowaniu przez serbów nowej 
uwiedziony początk,)wymi wk!kimi sukcesami, sztab R1.ucib st~ dó" atai · · al~ch vriqdomośr.:i z Salo· 
niemiecki pokusił się o zupełne rozgromienie Francji pomocą Rosji .. Nadaremnie. Rzuciły się Włochy 1iik ludność uci~lta. z Nwnasfyru .. z a oni~ octcho 
i o zajęcie Paryża. i przypuszczano,.~że ta dywersja zrobi .swoje. Na- dzą na front posiłki anglo-fr.ancuslne. 

To zlekceważenie przez dwt.iprzymierze na ws~lJo„ próżno. " 
dzie sił Rosji a na" zachodzie sit Francji było błędem D\'ll1prz)rmierze okazało si~ nie do pokonania w . niebezpieuna SJflla[ja wojsk franruski[b na Bałkanie 
strategicrnym, który spowodował już w drugim mie- wojnie h1do.vej. Wiedeń. (T. B. K.) Medjolański „Corriere d~lla 
siącu zmianę svti.:acji. T1ójpo1ozn1nienie p.·Żeszło do Auglo-10syjskie kał1<11lacje na przewagę liczebną I Sera" do11osi z. Salonik: Druga grupa wojsk bulgar
ataku. Charakter wojny u!rn.~Liłtował s!ę tak, jak go padły. ! ~~~eh wciska się ldinen~ t!iiędzy serbó~ ~ ~rancuzów, 
przewidziała dyplomacja augło-ro~yjska, t. j. w ?die h- i Jednakże i Rosj& i Anglja nie straciły jeszcze j ~lory~h. dr?g_a. odwrotu. Je.s~, coraz ~a~~z1ei ~agro~.;na. 

b · · , · l ,· , ; · I ·. · · T . 
1 1.1, d·. . .. .,. . . . vl głowneJ kwaterze Samu! a. poloz~.11e wojsk a1.glo-

cze neJ 1 n.aterJa r~q prz~wag. s1.ł. . . . . ! nauzi~1. . Y1.11 ra„em _P0 • ~~ aiy ie w wycz~·~a11111 1 francuskich uważa się za 111ebezp1eczne a przycho-
Ponadto zam1rnęła się dla Niemiec moznosc pro· I p1.zec1wmka 1 v1 t~m, ze mimo wszystko są tlledo- dzące i zapowiadane posiłki za niedostateczne. 

wadzenia wojny morskiej z Angljq. Mur WOJSk fian-1 ~:i,~g;ilne, że dwuprzymi.~rze, odparł:;zy wprawdzie na-1 
cuskich i belgijskich oJgrodzil nie•nców nieprzebytą I pad, nie lJęJziP. miHłO już sił do zadania nowych cio- Wojska anglo-francuskie COJają się do Salonik? 
zaporą od Calais. Anglja, bezpi"czrrn o. swoją wy- li sów i to ci.osów, w serce A.iglji i R.osji mierzących. L ( ł) C ; . d 11 S , " 1 · · d · 1 · · · . · 1 • T 1 . . d . · ugano. w. w. " orr.e1e e a era c ono-
s~1arską. 111e osu~~a 111~sc,. zaJ~C się m?g·~ spokoJme . y.1iC/~~sem o.~azało tę, ze w~1przym1erze ~o- si z Atell: Wojska angielskie i francuskie rozpoczęły 
mszczeniem okrętow n1ern1eclnch 1ia da1e1uch mon.ach I chod przeciw Ros11 wstrzymało tyl1<0 ze względow odwrót ku Salo11i1wm, ponieważ nie są wsta11ie utrzy
j okupacją kolonji niemit:cl ich. I strategicznych. . : mać swe pozycje wobec ofensywy nieprzyjacielskiej. 

; 

MIECZYSŁAW DZIKOWSKI. 
'dynku odkryto og1en bardzo celny na prawe skrzy- wszystko i wziąwszy na bok Bolesława, rozmawiał z 

nim dosyć długo, gestykulując rękami energicznie. 
Rezultatem tej rozmowy było, że major i Bole

sław zsiedli z koni i podszedłszy żwawo pod drugą 

nieru-
1 

kompanję strzelców, która do tej chwili najmniej by
brwi i la zaangażowana w bitwie, zawołał: 

lS) i' dło powstaiicó1v. 
-. A łajdal~ił - krzyknął Brandt i począł klq_ć 

N"'asze życie . po swo1emu. 
Kuc'~' v ·Ja był przPz chwilę blady i stał 

Ody się to dzieje, Brandt przybiega do swego\ chomy, potem si..; z, trząsł c<1ły, zmarszczył 
o~działu na prawe skrzydło i 11ie :o.postrzegłszy w tej I zawołał: 
chwili majora, hzyczy do Bole~!:.wa: Wykurz~ was stamtąd, l:analje! . 

- Ge.Izie Kuczewski? C.> C.1 1 ce~z robić? - zapytał Brandt. 

- Jestem tu - odrzekł major, podjeżdżając na I Podpalimy ich! 
. koniu do Braodta. - Dobra rzecz, pieczeń z moskali - odrzekł 

- A toż nk widzisz, co się lam dzieje kuło Bralld!, iel<:r1c szpicrut.i tra vę - ale jak ich tam u-
tej rudery?! \piec, to sę:;:. . . 

- Odzie? - zapylał Kuczewski. - Ano, zobaczym; - ·· odpaił Kuczewslo, u 
·- A o, tam! - i wskaz::il szpidutą na budy-\ i.:órego z;1ciśnięte 11 ta i r~tlany .wyraz_ d:termin~-

nek, o którym już mówiliśmy. CJI na twarzy dow1 )Jfy, ze sollle cos niezłomnie 
Major nakie1ował lunetę - spojrzał, po chwili po·tanowił. 

odjął lunetę od ócz, zaczerwiemł się, potem zbladł - No, róbcie pieczel1 moskiewską - zawołał 

i wargi drżeć mu poczęły... Brandt,-ja tymczasem pójdę do swoich, a jak będ.zie 

- Zrobiłem błąd - rzekł cicho major - po· potrzeba pomódz wam obrJcać rożna, to czekam roz
zwoliłem moskalom obsadzić budynek strzelcami. kazu rana 111ajorf - to rzekłszy, kiwnął głową i ma
Zwiódł mnie manewrem tej lrnwalerji i zaslonił nią cliaj<\C szpicrntą w powietrzu, pobiegł na lewe skrzy
przechód piechoty z Gruszek do tej rudery„. Myśmy ctło Jo swego oddziału. 

powinni byli naszymi strzelcami miejsce to obsadzić. Od lasu im !.Juctynkowi, w którym się osadziła 
Omylił się ... Zrobiłem błrt<.i„. dość polrnźna liczba strzelców moskiewskich, prowa-

1 zwiesił smutnie głowę na piersi. dził rów głęboki, ale nie dochodził do samego bu-
Ody tak rozmawiali, konnica moskiewsę_ rap- I dyn ku - przeciwnie, ko1iczył się przed nim na jakie 

tern zaczęła się cofać kłusem do Gruszek, a z bu- i kilkadziesiąt kroków. Major Kuczewski obejrzał to 

- Hej wiara, kto pójdzie na ochotnika podpa
lić tę oto tam chaliipę, w której siedzą moskale i 
strzela ją ctq nas!-I \1'skazał, ręką„ n a budynek. 

Zrobiło się cicho pomiędzy żołnierzami„. Major 
czekai chwilkę a potem 1zeki: 

- No, niema nikogo? 
Ledwie wypowiedział te słowa, podeszło do nie

go trzech młodych ludzi i jeden z nich odezwał się 

rezolutnie: 
- My pójdziemy, ale proszę pana majora dać 

nam dok!adne . objaś111en e i powie lzieć nam, co się 

ma zrobić i jak się ma zrobi"ć. .. Jak podpali.ć i czem 
podpalić? 

-- A zimm1 krew macie? - zapytał major. 
- Hm - odu;ekł jeden z ochotników z nie-

'h jącym się o: 1 eśllć uśmiechem na ustach - proszę 

p:.rna majora, oew -ię moic w czlow1el:u gotować, 
jak wod,l w kotle, a jedaiak człek może być chłodny 

i zimny, gdy ta.~ sobie postan0w1. 
- O filozof z ciebie mój oratku„. Jeżeli tak 

się spiszesz, jak umiesz gadać, to będziesz zuch! 
(D. c. 11.) 



Str. 2. „DZIENNIK NARODOWY~ Ni• 202 

1 · I t · · • ł so'l Francu..,1• botnbardowali na- I szu). Rzeczy te ckazaly się nawrócone na iYiarę µra-cus n, < ory wtoz . . ,, . . . . _ . . . . ., . . , · . ż, · 
stępnie wybrzeża morza egejs:mgo 1_ zatop1l1 _ swo~ • wosraw.ią 1 z tej 1ciCjl do?ro.wol~te . do ytcmlerz~ Syn 8.ienkiewicza o stosunkach polsko-ros. własny ~!{~ęt. Zc1k)ga okrętu d~..;tała ~ 1-ę do . 1_11ewol~ j' przyjechały... Prokutatoqa 1e row111ez zaaresztowac 
bułgarsktej. Są to murzyni, ktorzy me umieją ant kazała. 

W Lozannie wyszła broszura syna Henryka Sien- słowa po francusku. I Sprawę tych składów studjuje specjalna komi-
kiewicza pt. „Polonais et Russes". Autor omawia • S b"" . sia śledcza izby sądowej ki1ows 1ciej. . 
przeciwieństwa polsko-rosyjskie i charakteryzuje ie Anglicy o upadku er Jl ; że wspominane powyżej „składy" musiały być, 
następująco: . . . . . . Kopenhaga. (w. wł.) „ Times" donoszą 7- Sa- i•jak się to mówi, o pomstę do niebi~s ~ołające: do-

Polacy i rosJante, mimo sąsiedztwa, urabialt lonik: Widocznie udało się bułgaro111 odłączyć się wodem, że o tern w poważnych rosyjskich gazetach 
swoją narodowość w zupełnie odmiennych waruukach I od wojsk francuskich, które atakowali na wchód od mimo ce11zury piszą". 
i już na samym początku zostali rozdzieleni tak wa- Prilep. Bułgar~y posuwają si_ę tąm znowlt przez . w związku z treścią Jego listu poz,ntaje nastę-
żnymi czynnikami, jak: religja, pismo i kalendarz, a Grołs1ewddo prłzec1wb Ml .onalsttyrow1, pębdz!,ąct p,rzed ~f ~ą pująca notatka „Kijow. Myśli a: 

. . . . 1 t . T · · ma e o zia y. ser s oe, , ore po o 1a ers.cu us1 uią, „ . : G I' . . 
1 

. 
. więc mejako podstawo;-'ym1 . e_~me'.1 ami cyw1 izacJt. przeszkodzić bułgarom w poct0dzie. Nie można u- I „Pouczas poby~u ros1a11 w_ ~ tCjt, z po ece!lla 
Przyj<:;cie' przez polakow rehgji z Rzymu, _prze:;; ro- krywać faktu, że z wyjątkiem wąskiego skrawka na archiepiskopa Eulogillsza wołynskiego, delegowany 
sjan z Bizancjum, rozdzieliło oba te narody bardzo południu, obsadzo11tgo przez wojska anglo-fra11cuskie, został do Galicji nldturzysta woly!Jskiego senlinarjum 
głęboko i bardzo istot11ie. Dalszy rozwój dziejowy cała Serbja zos·tala zawojowana. duchownego, nie1aki R.ekszinsldJ, jak zaznaczono w 
miał te różnice jeszcze bardziej pogłębić. Ludność serbska w Czarnogórze wydanym mu dokumencie urzędowym „dla zaznajo-

. Polska pozostawała w ciągłym związku z Zach o- mieri~a ludności Galicji z wiarą prawosławną". Na 
dem, z nim razem przeżyła rycerstw:->, odrodzenie, Lugano. (w. wł. ) Czarnogóra · zalana została miejscu generał-gubernator Galicji wydał Rekszinskie-
reformację, encyklopedję, Rosja zać znalazła się pod falą uclwdźczej ludności serbskiej. Część ciała d~- mu poświ<ldczeuie, w którem polecał u:·zędnikotn po-

plomatycznego przybyło do Podgoricy, s!qd ma się zupełnie innymi wpływami. Szły one na Rosję ua- udać do Skutari. dlegającym władzy naczel111ka m. Lwowa, okazywać 
przód z Biza!lcjum, potem ze wschodu mongolskiego, mu pomoc w zakieSie spełnidnia prlez niego obo-
łącząc się ze &obą w tak os.obliwy sposób, że dzisiaj ~iązków służbowych. 
nie umiemy odróżnić, które rysy rosyjskie są bar- ft • k' f L • h Niedawno do wiadomości władz doszto, że we 
dziej bizantyjskie, a które bardziej mongolskie. Ta OSJJS IE oszczers wa o egrnnac Lwowie Rel:szin;,kij wtarg 1ął do domu pewnego hra-
różnica wplywów kopa.la coraz większą przepaść mię- Bo1iaterskie walki Legionów polskich, walczą- biego, polaka, który opuścił twów przed wejściem 
dzy obu narodami. cych na Wołyniu, wywołują u stupajków moskiew- do tego miasta rosjan. Rekszinskij ziabował cały 

W rozwoju swoim Polska utrzymała cittgłość skicl1 paroksyzmy wściekłości i potoki wymyślań o- majqtek ruchomy hrabiego i przy 0<1ejściu rvsjan z 
tradycji, Rosja (narodowo zresztą tylko napói sJo- raz kłamstw pospolitych. Znamie1inym pod tym. Gaiicji na dziesięciu furmankach odwiózł owe rzeczy 
wiańska) różni się od Polski i wszystkich narodó_~ względem jest artykuf niejakiego Łóchowa w „Kije- do Żytomierza. 

, europejsląch tem, że nie posiada żadnych tradycp, wlallinie" z 8 listopada. P. Łochow roztacza obraz W Żytomierzu Rekszinskij osiedlił się przy ul. 
co jest nawet jed11ym z dowodów jej nihilizmu - rzekomych okrucieństw ochotników polskich na Wo- Mikołajewskiej w domu Mikityńskiego. Tu u R a
objawiającego się zarówno w sferze moralnej, jak i łyniu. .Między ochotnikami - czytamy w artykule genci i urzęu·nicy policji dokonali rewizji. Wszystko, 
politycznej. - znajdują się amatorzy, zaciągnięci z lubelskiego co Rekszinskij zrabował w domu hrabiego, podczas 

Dlatego też dusza rosyjska jest tak 11iezrozu- i wars1awskiego za pięćdziesiąt koro11 miesięcznego rewizji zostało wykryte i odebrane. 
miałą dla duszy europejczyka. Jeżeli literatura rosyj- żołdu. Uzbrojenie icl1 różnorodne, odzież cywilna, Przy spo:;obności :.:twierdzono, że Rekszinskij u 
ska jest czytana, to tylko jako coś egzotyczliego, ja- buty i odL.ież kradną włościa:1om. Chłopotn opowia- jednego z mieszkańców Galkji zrabował 40 pudów 
ko coś zasadniczo niepodobnego do łitf:!ratur euro- dają, że zdobywają ziemię na rosjanach, poczem po koniczyny i również przywiózł stamtąd trzy wielkie 
pejskich. Krew fińska zostawiła ślady w rysach ro- wojnie, cesarz niemiecki da Polsce króla. Oficjal11ie dzwony. Koniczynę Rekszinskij zdążył sprz.edać w 
syjskich, panowanie. tatarskie w charakterze rosjan. nosi ta pstrokacizna i.iazwę polskich legionów i by· Żytomierzu i w czasie aresztowania ZJJalezióno przy 

W ten sposób trzy czynniki zasadnicze, formu- wa używaiią jako m,ięso armatnie. Znajduje się wśród nim 250 rb. w gotówce, które odebrano razem z rze
jące narodowość: 1. rasa, 2. wychowauie historyczne, niej młodzież otumallioua przez propagandę niemiec- czami. Rekszinskiego os~dzono w więzieniu"· 
3. klimat, oddzieliły r?sjan od eu·ropejczyk?w w o- ką, wierząca, że bije się za prawo i sp•awiedliwość. 

KRONIKA 
gólności, od polaków w szczegól1;oścJ. Klimat był Aż żal nieszczęsnych, żyjących w szeregach najemnych 
tu rzeczą bardzo ważną. Całe toytorjum dawnej 1 band I Ocbotnioy zaiHwją się w pierwszym rzędzie 
Polski znajduje się w klimacie europejskim, klimat 1 bezczeszczeniem ~erk;,.i prawosławnych. W miejsco- 1 
Rosji jest już azjatycko-syberyjski, a to zadecydowało wości Kos tiu c h nówka brygada pił su ds I( ie- - W 67 rocznic~ wstąpienia na tron ~esarza 
także o zasadniczej różnicy w charakterach obu 11a- g 0 Złliszczy!a cerkiew i nawet odłamki krzyża plą- Austro-Węgier. W dnw "'.c~oraJszy1!1 _obchodz1ly lu_<ly 

odów t I · · · nv G ł . · t. 1.1. mo11archJ1 austro-węg1ersloe1 uroczysc1e 67-ą roczmcę mu . , . . . .. ·. a y się po z1em1. V' a u z J t zas ize 11 znowu wst<1 ienla na tron dostojnego monarchy cesarza ~est :'ogole pyta~11em, czy R.mlJa dz 1 s 1 e1s~a mo- legioniści włościanina Szpak a za rzekomy zamach I Fr~n~i 8 zlca Józefa I. Niejednokrotnie przy innych 
że byc za.liczona ~ ~mmo .. reform Pi?t~a W1_elloeg~ - '. na ich oficera. Zrozllmiałem jest tedy rozdraż11ie1iie okazjach dawaliśmy wyra.z. tym myślom 1 uczuciom, 
do narodow o cyw11izaci1 zachod111eJ. Wielu l11sto- naszych żol11ierzy przeciw ocl!ot11ilwlll polskim, a w! które w stosunku do .sęaz1wego m~Juarcliy ~abs.bur
ryków (między nimi M. Leroy-Beaułieu) odmawia 

1 
da 11 ym wypadku oburzenie wzrasta jeszcze więcej, j skiego pai'1~twa żywią polacy,. z_awsze pam1ęlający, 

ROSJ.i ~ei· wspólnoty d "" , d· · „ł· , · 'l · ,• dd " L b · L . , . , 1ak1m rozw01em narodowym, pol1tycz11ym 1 go ... podar-- . . g y1, u Zła roS)JS ncn po anJc11 w o ozie eg10<1ow . , 1, · GalicJ·a pod Jego panowaniem_ J k t d . , d . dn m rz dem dwa .. ' . . , . . . . czy.n ciesz~ a _się . . . . . a .e y m~gą zyc po_ J~ Y . ą . wLos1 do wallo przedsmak domowej WOJny, .. Niem- i nie zui•nrninający, ze to ramię przy r~!!lllemu z armJą, 
narody, ktore mówią wprawdzie Języl~tem wspolneg~ cy biorą na lep polaków dawno pochowanemi ma- austro-węgh:rską wałczą Legiony polskie o byt pań-
pochodzenia, ale różnią się wszystk1em,_ co sta·10.w 1 rzeniami o polskiem królestwie. W tej propagandzie stwowy i wolność · nas:ego na_r~du .. Te opi_nje zn~
cyv;iłizację narodu i jego charakter: religJ<\, tradycja· jest to tragicznem, że rosjanie nie mogą w masie lazły też echo u ludnosc1 polskiej Krolestwa 1 w dnrn 
mi, literaturą, sposobem myśleuia, ideologją, dąże- rozbić subtelnych rozróżnień mi~dzy lJ.'llną większo- wczorDaJ

1
szym. . . . 'b 

1 
. p- t 

1 
.· 

· · ? s · · · · b · t t · I l det J a uczcze111a roczlllcy oa y o się w w r ww1e man:''. . zwa1carJ~ nie moze Y~ u a~ „przy {.a n, ścią polskiego . narodu a szaleńcami, którzy zawierzyli wczoraj uroczyste nabożeństwo w kościele farnym, 
gdyz rosy1ska racja stanu ob~ą ~est wszelloeJ fe de- fałszywym podszeptom". Łochow grozi: „ż o ł 11 ie r ze celebrowa11e przez ks. kanonika Zagrzejewskiego. W 
racji, a. władztwo narodu rosyjskiego i est przez nią m 0 g ą łączyć p 0 J ski c b 1egi 0 n istów z p 0 1- kościele zj~wili się of1cero~ie i u_rzędnicy Komendy 
uważane za dogmat. ski m 11 ar 0 dem!" zaczem dochodzi do wniosku: Obwo~owej .z~ star~s~ą Dum_kowslmn na czele,_ k~r-

Więcej niż wątpliwem jest, czy nawet szeroka „Loi·alni polacy powinni przeciwstawić propagandzie pus oncerslo 1 garmzon stacionowanyc!J tu odziało~ 
· · · woj~l·owych -- reprezentanci wszystkich władz 1 autonomJa, dana Polsce przez rząd rosy1sk1, zdołała- niemieckiej· swo1·ą. Udział nawet małej· garści polskiej· ~d'. · · · b w b ż - t · · 1· d· · ł 

, , - , . . nrzę ow mtqsco~>y:.: . na o ens wte wz1ę 1 u ZJa by tę sprzecz~osc us~nąc ... Byłby to tylko poł~rodek w obozie dwuprzymierza przynosi wrogom słowiań- przedstawiciele Departamenti1 wojskowego, Naczel. 
nie wykluczający am scys]I, ani braku zaufonia, me stwa więcej korzyści, niż armaty", Kom. Nar., oraz ofice1owie Legionów Polskich, wraz 
odpowiadający ponadto dążeniom i prawom narodu z garnizonem, wreszcie J1cz1Ja publ1crność. W_ czasie 
polskiego. · Jedynym sposobem, prowadzącym dQ ._ - „ . .., ==-- ............ - 1?szy kapela 100 pp. wyko11ała szereg utworow ko-

trwałego ugruntowania pokoju w Europie, jest odbu- Złodz1'01'stwo przo1'adza1'::1co "I'" w karnkatur„ scteliiypch z I. ra\,~dzt1wym artlyZJJh:lll: k l ·1 z · u li 't li 11 'ł 1 'ł '1 11avozens w.e zarn 0:1owar s. rnn0n1' a-dowat~i~ wolnej_ Polski. . . . . . grzejewski ~Te Deum" - puczem odśpiewano przy 
Streszczeme broszury podalisrny, Jakkolwiek mc P. t. .Czyje rzeczy" pisze .,Kuijer Lwowski": akompa;iiHrnic11cie oikiestry ~Yillll ludów. . . 

nowego nie przynosi, a powtarza tylko uznane prawdy. Poniżej podajerny użyczony nam Jaskawi:> list . - W sprawie zasiłkow ~I~ rodzin ~eg_~on~-
Sensacyjną stron~ je; stanowi fakt, że te poglądy pu- S t kl ,1. l·t ·. ,) , _ , . . , · ' "t"' . stow i t. d. '.6 Departamentu WvJskowe&'o :N. li. N. 

. . . . J . . . . . ze z o ie mu, ·' o.e,_,,o uesc, ~10 opuszczenrn t."' „pow 1, ·i, . . . Detmrta nent WOJ.skowv ~- K. ~\. zre-bltkuje syn S1enluew1cza pod ausptCJam1 nazwiska, 

1 

b. -t 1 . . , ,omm:LuJą nam· l J • • , 

, . . . , . . . oso ts yc 1, opiewa. ._ org-amwwał po\lołany swego czasu do zycia odręony 
kJore dotąd w poczet swoich swięty_ch zallczalt z wte-, „Przed niedawnym czasem na przedmieściu Ki- oddział, któreg·o zadaniem będzie scentralizowanie spraw 
dzą czy bez wiedzy zna'komitego pisarza z~4olennicy jowa, Słobódce, 11atrafiono na ogromny sklad cennych zasilków dla rndzin le?"ionistów, zaopatrnenia 1~dów i 
orjentacji szerokotorowej. rzeczy, jalw to: · sreber, bielizuy, ubra•1, domowych sierot yo poległyc~ . leg1~ni.stach oraz zaop.atrzema su-

d 'b h bl' b · l t h ' · · 1 perm'bltrowanvch l mwal1clow. 
!7?, ..,..,. „m-= .._ oz o : cenn~c. m~ t, ~ ra7:o.~, wsz ~w1~yc „ icstqze, <, Strons interesowane mogą od~osić się w powyż-

Zmiany w gabinecie austrjackim 
Wiedefi. (w. wł.) W gabinecie austrjackim 

nastąpiły następujące zmiany: ministrem spraw we
wnętrznych w miejsce bar. Hei11olda zamia11owa11y 
został ks. Konrad· Hohenlohe - Schiłlinb'sfiirst, . mini
strem handlu w miejsce bar. Schustra dyr. Zakladu 
Kredytowego Dr. Aleksa11der Spilzmuller a ministrem 
finansów w miejsce Engla dyr. Pocztowej Kasy o
szczędności Dr. Karol Leth. 

Ostrzeliwanie wybrzeży bułgarskich 

cenneJ bro1.1 ttp. itp. vVłasc1c1ele ow.1cL rz\:czy D) 11 szych spi«i.wach do Departamentu WOJSkowego ~- IL N, 
to urzędnicy byłego "gradonaczalstwa goroda Lwowa". (Piotrków-Etappenpostamt). 
Na zapy~anie włcidz sądowych odpowiedzieli, że .jest . ~ 17.725 r~bli. _Ko~rni_1ilrnją n~n:: ~o roz-
to skład tak zwanych dowodów faktycz1iyc!J (wieszcze- w~ązanw podk?m1tetu z1em1 p10trl:o~vs1uei. w ~arsza-. 

. • .- . , . 1 . •. wie powstale rnndu'.'ze dla ludnosc1 powiatu p1otrko-stw1en11ych dokaz<Hlelstw) w sp. rnwach pod.egaJ<lcych 1. -1 , · ll72'" b p·l a zo-taly 
1
·

11
sty . . . . . . ws rn~go w ~ osci o r . 1 ze ' zane . s -

1uryzdykc11 lwowsloego gradoesczalruka Sirnłona". tucjom lub Knmitetom o zakresie dzialalności odpo-
Prokuratorja kijowska kazata jednak aresztować ów wiadającyrn wymaganiom ustawy CKO. 
cenny .skład dowodów" i oddac go na przechowanie Komitet rntut1lrnwy. mi<:.jski i I~omitet obwod~-
do komenda11tury twierdzy kijowskiej. wy w P10trkow1e zupełi;1e ll:esłuszrne uz11111e zosta-

R · · · ż t · 1 1 ł d ły za nieodpowiednie do rozdziatu pozostalych fun-
. ow1111~z w y orn1erzu zna ez10110 -s ca c:~- duszów pbmiędzy potrzebującą ludność. Staraniom p. 

nycll 9omowych rzeczy (około 10 wago 11 ow), własc1-1 Myślińskiego z Noworadomska zawdzięczać należy 
Sofja. (w. wł.) "l\ambana" donosi: W okolicy cielem którego okazał się były urzędnik do szcze- uzys!rnine na imię ks. S. L11bomirskiego pozwolenia 

Maroni straże bułgarskie chciały rozbić okręt fran- gólnych poruczeń przy archireju Jewłogijce (Eulogju- l mi utworzenie w okupowanej_ części Polski przez rząd 
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austrjacki gubernialnego Komitetu z siedzibą w No- rywalką-Rosją, wprowadziła wolność, ład i postęp między nęka- j · 

woradomsku. W Piotrkowie został przez ks. S. Lu- ne długlmi przewrotami narody słowiańskie. Dr. St. w. Ofensywa przeciw Czarnogórze 
bo·11irs •r iego !liworzony suh-Ko111itet i wyznaczPni 1·r, - Administracja szpitala epidemicznego. Przy szpitalu 
członków pp. rejent Cie.:;zkowski, Cybulski, G)ebe!, epidemicznym, ntwortył magistrat posadę intendanta, który czu- Wiedeń. Urzędowo .pod datą 1 grudnia: 
Łempicki, Makólsld i Myszkowski, którzy od kilku dni wać ma nad administracją szpitala. Posadę intendanta otrzymał . . . . . . 
przystąpili do rozdawania pieniędzy, przyczem 10,000 b. urzędnik p. Ge:-lach. Wojska. nasze posuwają się hnJą ~sacza}ą-
rb. w formie pożyczek, a resztę jako zapomogi bez· I - Komitet opieki nad dziećmi zawiadamia, że . dziś o rą na Plewlje. Jedna kolumna atakuje gorę 
zwrotne. . . . . . godz. 4 pop. w lokalu lecznicy dla cywilm:j ludności przy ulicy Oradina na południowy wsch 1d od siodła gór-

. W_ ciągu ~cilkunastu. dni p1e11~ądze będą rozda· I Tomickiego ?dbędzie się zebranie sanitarjuszek w sprawie powsta- : ski ego Metalka, druga zdobyła szturmem w go-
ne 1 dztałalnośc sub-Komitetu zawieszona. Narrawdę, iącego szpitalika dLiecięcego. dzirlach ł d i , h · " · t · 
szkoda było fotygi, wobec już egzystujących Komilr: ·: - Z ruchu wydawniczego w Lublinie. Na terenie oku-'.' '. . ~OP? u 11 OW) c 1 z n~s-~mem !1ocy 
tów'. na„ utworzenie nowyc!J kilku1Jastod11iowych or- powanym przez wojska austro-węgierskie, poza Piotrkowem, Lu-, zac1ęc1e, b10111ony przez cza_rnogorcow Skf~j pła
gamzaq1. blin wykazuje największe ożywienie w pracy narodc.wej a nawet skowzgorza, 10 klm. na połnoc od Plevlje. 1 

_ Zajęcie zapasów skóry dla celów wojsko- pod. niejednym względem p.rzewyższa ~iotrków, niet~'IKo dlateg?, I _Buł~ ar z y zajęli dnia 29 t;b. m. w po-

~ych. ~nteJ.·sza_ Ifomsnda Obwo~owa ogłasz~ nastspu- ż~ iest on włększ:m. ~d P10trkowa m1aste~, ale gło\:nł~, zda1e I łudme Pnzrend. 
JąCe obwieszczei1ie: Na µodstnwrr' zarządzC'ma c. 1 k. się dlatego, że dz1ęk1 mnym warunkom politycznym Jakie pano-
Wyższej Komendy etapowej Op. ;\~ 86±79 z 1915 po- \~aly. w tamt:j. poła~i :olski, głównie z_aś z powodu są~iedzt.wa . Zdobycz austrjacka w listopadzie 
stanawia się: W szelkil~ gatunki skór gotowych i w wy- z1e~m. Iubelsk1e1 z z1em1~. chełmsk~, gd<1e. s~stem_ rusyf1kacy1ny 
prawie się zrn0dujących tak w garbarniach jak i u han- św1ęc1ł . tryu.mfy: nastroi Judnoś_c1 tamte1sze1, ~b10;owa psyche 
dlarzy zamieszkałrch w obr~bie wojskmn·go generalnego wykazuje w_ięcej ~e'.11pera'.11entu 1 w1~kszą wra~lt~ovć na s~rawy 
zarzqdn zajmuje się dla ~elów wojskowych. Wszelkie publlczne mż ?dz~emdzieJ. Na~tępstwcm .te~o ier .• także wu:ks1.e 
zajęcie tych :;kór dokona ut· )H'Z•'dtem przez w ladze lub I zapotrzebowanie literatury publtcystyczne1 niż w mnych stronach 

organa wojskowe znosi :;ię. Po ogfo:;z.eniu tego ol.Jwic- Polski. . . . . 
szczenia mają garbarnie i handlarze zaraz, a w przy- j Niedawno do~os11tśmy o nowem wydawmctw~e dla l~t~u, 
szło~ki w k11ż<lt1 niedzir]Q zglo. i<' pisemnie w tutrjt"zej dobrze_ redagowa~ej w duchtt legionowym .G~zec1e Polsk1c1•. 
Komendzie Olnrntluwej: a) zapa . .; skórr do użvcia o·i)Lo- Obecme ukazał się Już czwarty 11umer tego pisemka, pełnego 
wej, b) zapas skóry w wyprawie l.Jęclącej. F'ormularze doskonałej _treści. Pi~mo zdo~ią patrjotyczne ll~stracje. . . . 
na te zgłoszenia będą w tutPjszej Komornlzie wydawane. . O~rocz paru pism c~dz1ennych wychodzi w Lubhme kilka 
Dysponowanie zgłoszonemi zapasami, przysługuje wy- pism per1.odyczny~h, poświęconych spra~v~m narodowym_. I tak, 
łącznie stacji odbiorczej dla skór prz:· c. i k. Komendzie wyszedł Jt:ż drugi numer .Sprawy polsk1e1" dwutygodnika .poił· 
Obwodowej \Y Radomiu. FabZV\\ e doniesienie, dowolna tyczno-społecznego, organu Wydziału Narodowego Lubelsluego. 
sprzedaż, przeniesienie zapasó,\· w inne miejsce i ukry- Treść z nume'.u j~st następująca:. 1) O wład7:ę narodową, M. 2) 
wan~e zapasów, jest zakazanem. Przekroczenie tego za- De~okratyz~cia Jako przypływ siły„'. J. Marcinowska; 3~ .strofy 
kazu Jrnranem będ;de grzywną do :2000 k. lub aresztem żołnierza.„ St. Długosz; 4) O sprawie samowystarczalnosc1 Kró· 
do 6 rnie ięcy. Tej sam~j karze ulega ten, ktoby wie- lestw~„. J. ~.; 5) Na grób kapita~a Herwina.„ Bo.!. Zyg. Lubicz; 
dział o niezgłoszonych zaprumch skól', a nie doniósł 0 tero 6) Książę Jozef - fragmenty.„ B. Z.; 7) Wyzwolenie dziecka pol
trltejszej Komendzie. Zanic·chanie doniesienia 0 zapasach skiego„. Tomasz Orędzki. Cena numeru 10 groszy. Przedpłata 

poc1ąga za sobą, prócz oznaczonej kary, także konfiskatQ roczna 2? zł. p. . . . .• 
całego zapasu. Donoszący o ukr:rtych zapasach skór ~ownocze~nie wyszedł drn?1 numer .Polski Ludo\\'eJ , dw_u
otrzyma nagrodę w wysoko~ci 5 proc. ceny szacmikowej tygodnika, pośw1ęco1.1ego \~szy~tk1m sprawom ~arodowego ż!c1a. 
zakwestjonowanego zapasu. Xagrodę tę otrzymnć może ~ Czego. się w1edenczycy nauczyli o~ polakow? 
tylko cywilna osoba. Zapasr O'Otowej skóry' odbierać bę- P. Krumłowskl pisze w • W. K. Codz. •: Polacy w bieżącym roku 
dzie stacja odbiorcza przy c. {' k. Komendzie Obwodowej" w~jenn~1~ mieli. sposo.brość z~tlmąć się. towarzysko bliżej z Wie
w Radomiu. Za zajęte przez Komisję odbiorcz<i skóry i\ dme.m _1 Je?~ m1eszkancaml. C1 ostatn~ - przyznać trze.ba - na~~ 
za wydaniem potwierdzenia wypłaca przypadającą nale- czyli się me1ednego od nas w zakresie dobrych form 1 galanterii 
żytość kasa c. i k. Komendy Obwodowej w Piotrkowie. , wobec kobiet. . 
Nienadająee się do celów wojskowych skóry pozostawia . Nau:zylł się od 1~as ~ałować kobl_etę w r~kę, chocla~ do 
się właścicielowi do dowolnej rozsprzedaży w obrębie ob- / m~da\~na 1e~zc2e wyśm1ewalt ~en rycersk_1 zwyczaj. Nauczyli.śm~ 
·wodu piotrkowskiego. Sprt:f:'daż tych skór do obrębu ~v1edencz!kow ustępować kobietom m!e1sca w teatrze, kawiarm 
innej Komendy Obwodowej musi bv0 pokrytą .zezwole- 1 tramwaiu. 

Armja gen. Kovessa wzięła do niewoli w 

listopadzie 40.000 żołnierzy serbskich i 26.600 
zdolnych d@ broni serbów oraz zdobyła 
179 dział i 12 karabinów maszynowych. 

Na froncie rosyjskim żadnych szcze

gólnych zdarze11. W oj ska sprzymierzone pod 

komendą austro-węgierską wzięły do niewoli w 

li.stopadzie 78 oficerów i 12.000 szeregowców 

rosyjskich oraz zdobyły 32 karabiny maszy
nowe. 

I 

A taki włoskie znowu osłabły 

Dzień wczorajszy upłynął na froncie Ison

za na ogół sp o ko j n i e. Tylko przyczółek 
mostowy Tolmein był znowu gwałtownie ata

kowany, lecz ataki nieprzyjaciela złamały się 
Vv naszym ogniu. Dziś w nocy rozpoczęli 
włosi silny ogie!l a.rm2tni na północny stok 

Monte San Michele a równocześnie zaatako

\vali szczyt tej góry; zostali odparci. Również 
ataki nieprzyjacielskie w okolicy San Martino 

zostały odparte. 

Ostatnie komunikaty 

Znaczne sukcesy na·:eałkanie niem tutejszej Komendy. Xa zapasy· skór, dla celów woj- . . Jakaś poc~c~wa niem~~ni, nieprzyzw~czajona do ta~\ dalek.o 
skowych nienadających się, ma właściciel prowadzić zapi- idą~eJ to~varzysk1e1 1<.urtu~z!1, o~ezwała su~ ze zd~miemem, za1- Wiedeń Urzędowo pod datą 2 b. m.: 
sek. Zapisek ten będzie kontrolowanv przez c. i k. Ko- muiąc ofiarowane sobie m1e1sce siedzące w tramwaiu: 
mendą Obwodową. Formularze na te zapiski można po- - Ach! wie liebenswilrdig !„. Sie sind gewiss ein Pole!.. Dziś rano wkroczy 1 i ś my do P 1 e v lj e. 
bierać w tutejszej Komendzie. (Ach, ja!· to uprzejmie z pańskiej strony! Jesteś pan za- Miasto to z aj ę 1 i ś my po zawziętej walce. 

- "Z tułaczej doli". (Pamiętniki wygnańców pewnewpolat ~ietmż!) . ś. . 1 . k' 1 
k d . Kolumna woj'sk, posuwaj·ąca się pq;ez.siodło 

") W ... l , . . . ·. ~ "' . eJ e uprzeimo c1 1 szacun m, z Ja 1qt po a o nosi 
19H-19~o . . y:sz a z chukt~ no'rn książka Zyomunta, się do każdej kobiety należy szukać sympatji i upodobania wie- górskie, odrzuciła wczoraj. nieprzyjaciel'a" p Od 
Remb~wskiego i. Romaua Hcrmcza z przedmową Henry- denek do polaków ' B 0 1ja 11 i ce m. Grupa, posuwająca się przez 
ka Zbierzchowslnego. . · . . . . 

K . żl t . b'ó . , h 1 d' Na bllższem obcowaniu z nami - zyskaliby z pewnością 1 Priboj, wzięła szturmem wzgórze na północ od 
' osią c~ la zawier~ z l t O~JlSOW naszyc t1 '.'T; ~o . z- wiede!lczycy i ich kobiety - zaiste towarzysko i społecznie bar- p 1 1 . 

COW.. henal 1. rntr?na. ~ ~a ) Clża WC wszys . '1Q ł \.~lę- dzo upośledzone i zepchnięte na upokarzające stanowisko kucha- eV j e. 
garmae , uu ez zamawia1; ruo ,na wraz z przes anwm k . d . d Trzecia grupa rozpędziła czarnogórców pod 
poprzednio pieni~dzy u wydawuy Zygmunta Rembow- re 

1 zarząN czyn. bomżu„. h ł ł kl III . . . p· t k Jak ub ą. Woj· ska nasze były radośnie witane 
ski ,o-0 w· VIII L , eO' 44 t ·;> l - a naJu o szyc z oży a . g1mnaz1um w 10 r o-

E o ' ien cug o· . ~ . wie 14 k. 50 hl. z okazji imienin prof. p. Andrzeja Stawickiego. przez ludność mahometańską. Odwrót czarno-
- Sprawa· polska-wielkim problemem międzynarodo- - Na wdowę po nauczycielu złożono bezimiennie 3 rub. górców odbywał się po części w popłochu. 

wym. Nakładem polskiego biura prasowego w Rapperswilu uka- 85 k. i również bezimiennie 2 kor. Na południowy zachód od Mitrowicy pół 
zała się doskonała broszura p. Michała Łempickiego, posła do 
Dumy rosyjskiej, p. t. .Grand probleme international" (Lozanna baonu austro - węgierskiego wzięło do niewoli 

1915). w zwięzłych, jasnych i jędrnym stylem skreślonych roz- Datki na. gwiazdkę dla legionistów 4?oo serbów, zdobyło_ 2 ~ziała _i ~oo koni._ 
działach zwraca się autor do zagranicznych czytelników i wy kła- ł ż LI 

1 
K b' t h' b . 

1 
· Bułgarzy ścigają meprzy1ac1ela na D1a-

dem zasadniczych cech sprawy polskiej, pragnąc sprostować błe· 2 0 one na ręce g 0 Ie w er aciarn · k 
dy, wyświellić wątpliwości i uchwycić sam najistotniejszy rdzeń Pani Janina Konopacka ofiarowała : mydło, 6 chustek do 
zawiłego problemu. Na tle rzeczowych, statystycznych stwier- nosa I nici. Od Tadzika-dwa mydła w pudełkach aluminjowych 
dzeń występuje w całej jaskrawej nagości fałsz haseł, rzuconych I 2 butelki perfum. P. Halina Białkowska 6 chustek do nosa, 
przez rosyjskich inicjatorów d1.isicjszej wojny. Piękny program p. Józei Krawczyk-2 kor. 
~anslawizmu pada pod ciosami trafnej, druzgocącej krytyki poli- Bezimiennie-mydełko, proszek do zębów, krople na ka
tyka polskiego, który prtekonywuje nie lrazesem, lecz cyfrą i szcl, przybory do szycia, chusteczki do nosa, p. Janina Balary-
datami. przybory do szycia, mydełko, szczotka i proszek do zębów, ręka-

Naród polski, jako zwarta i doskonała jednostka indywi- włczki, cukierki i w. liście 1 kor„ p. Rucińska-IO kor„ p. Pai· 
dualna wśród narodowości europejskich, okazał tyle siły żywo- chlowa-10 kor„ p. Piekarska-I rbl., p. Pajchel-2 kor„ p. Ga
tnej, taki :1i:!powstr ymany rozpęd rozwojowy i tak wielkie zdoi- 1 sińska 4 korony, ołówki, paczkę p.'.lpieru listowego z kopertami. 

. ności państwowotwórcze, że uie może mu nikt zarzucić braku ja- mydło, paczkę zapałek, panna Wyczółkowska-ołówki, karty, za
kie~kol\\ ie~{ cechy: ut7zbędnej ~o uz~·~K.:;1!ia sa1:1odzi.elnej formy I rękawki, p. z._ C artl!_owsld-1 rb. 50 kop„ p. Kazi'."iera Dyla-

' pohtyc~ne;. I~ozw1ą :amc kwcstJ1 polsKteJ Jest w1ęc--1ak sluszm..: 15 kop„ p. Zofia C1es1elska-25 k„ p. Zofja Ząbczynska-5 kop„ 
podnosi autor-postulatem zwyczajnej logiki dziejowej i elemen- p. Bobrowski-15 kop„ p. Piąlek-10 kop., p. Stasiewicz-20 kop„ 
tarnego poczucia sprawiedliwc..~ci. Jeduakże nietytko te wyższe, p. Jaworski-15 kop„ p. Jankiel Wolf-20 kop„ p. Karczmarek
w stosunku do twardych wymagań chwili raczej abstrakcyjne, .20 kop„ bezimiennie-IO kop„ p. Głowacki-15 kop„ p. Bole
motywy przemawiają za rlstytucią praw pańslw,Hvych Polski; sfaw Kantorski-20 kop„ pani Asbergier-4 kor„ bezimiennie
doponiina się tego interes mocarstw prowadzących wojnę, bo pro- 3 pudełka papie~osów i 3 kominiarki, p. Gogolewski-IO pude
blem po1ski jest w calem tego słowa znaczeniu problemem mię· łel' papierosów, p. Jagodzi11sl{i-10 kor„ p. Kinel-l baszłyk, 
dzynarodowym. Hotel Con:ort-20 kor„ od Tridka - papier listowy, p. Dąbrowscy-

Polska, tylko jako organizm niepodległy lub jako zupełnie cukierki, 4 pudełka pasty, 4 cygarniczki, grzebień, Janek i Wan
samorządny człon wielkiej federacji państw wolnych może spełnić dusia Karbowscy-I kor. Chłopi, przybyli ze wsi okolicznych na 
swą dziejową misję. Poseł Łempicki me należy do zwolenników obchód listopadowy, złożyli na gwiazdkę dla, legionistów I rub. 
utworzenia słabego państwa polskiego, bez dostępu do morza i 45 kop„ p. Kubicka - 12 par skarpetek, 1 koszula trykotowa, 
bez granic należycie chronionych. Byłoby to tylko prowizorjum, 2 pary trykotowych kalesonów, kamizelka, 6 koszul, l koszula 
bardzo nietrwałe, niebezpieczne zarówno dla nas, jak i dla na- flanelowa, 40 książek do czytania, p. Szulc - 2 mydła, ołówki, 
szych przyszłych przemożn-ych sąsiadów. Rosję trzeba za wszelką notesy, lusterka, karty, brzytwa, rękawiczki, Władzio Jerin
cenę odepchnąć jai< najdalej od kresów cywilizowanej Europy. 3 scywryki, 4 pttdełka do mydełek, 2 szczoteczki do zębów, IO 
Silny blok autonomicznych państw, wykrojonych z Rosji, złożony grzebieni, 6 mydełek, bezimiennie-rękawiczki, papierosy, cygara, 
z Polski, Ukrainy, Białej Rusi, Krajów Nadbałtyckich i FinladJi, cukierki, Jerzy!{ Smoliriski-cl1usteczki do nosa, grzebyk, lusterko, 
blok liczący 50 milionów mieszkańców, opierający się o Bałtyk i p. Kęsicki-ołóW!~i. papier listo.wy, mydełka, p. Janina l\lcksan
o Morze Czarne, byłby doskonałą rękojmh1 długotrwałego pokoju drowiczówna-dwa woreczki z przyborami do szycia i J rb. 
I ostateczną formulą rozwiązania kwestji wschodnio-europcjsklej. Na gwiazdkę dla leglon{slów złożyli: panie, urządzające 
Gdyby jednak ten plan olbrzymi nie doznał całkowitej realizacji koncert na biedne d.deci d. 21 listopada r. b. koron 50, pani 
w ciągu obecnej wojny, to sprawa polska rnuslałaby szukać in- Szrederowa 8 f. pierników, p. W. l(o„. 3 ruble, ciepłą. koszulę i 
nych . możliwości trwałego uporządkowania: byłby niem stosu.ie!< 2 pary ciepłych skarpetek, p. Cybulska-2 rub„ p. Stav. icka
federacyjny zjednocwnej 'Polski z monarchją austrjacką, powołaną I rub„ p. H. Otto-50 koron dla II Baterji„ p. Władysl11\yowa 
do tego, aby prlcZ zupełne zwycięstwo nad swoją odwiec,ną Zakrzewska na gwiazdkę-20 k. · 

.„. , 

ową. 

Na froncie włoskim 
Włosi ponowili ataki na tolmeński przy· 

czółek mostowy i na nasze pozycje górskie na 

północ stamtąd. Przed Mrzli Vrh złamały się 
trzy ataki, przed grzbietem górskim na północ 
od Dol je dwa . ataki nieprzyjaciela. W zagłębiu 
tolmeńskiem artylerja włoska zniszczyła miej

scowości poza riaszym frontem. Sam przyczó

łek mostowy był miejscami pod huraganowym 

ogniem i atakowany daremnie przez bardzo sil

ne oddziały. Pod 0.slawją próbowała piechota 

nieprzyjacielska pod ochroną mgły przełamać 
naszą linję. Oddziały naszego pułku .N2 57 od

parły tam trzy ataki. Pozatem nie przyszło do 

żadnych większych walk piechotnych. 

Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo pod datą 2 grudnia: 

Na froncie bałkańskim na zachód od 

Limu zajęliśmy Boljanic, Pl~v je i Jakuba. Na 

południowy zachód od Mitrowicy wzięliśmy do 

niewoli 4000 jeńców i zdobyliśmy 2 dzi?-ła. 
Na froncie rosyjskim położenie nie 

zmienione. Sprawozdanie sztabu rosyjskiego z 

dnia 29 ub. m. o walkach pod Iłuksztami Ka

zimierskimi jest zmyślone. U armji Bothmera 

11asze przednie straże odparły mniejsze oddziały 
rosyjskie. 

Na froncie francuskim walki minowe. 



Str. 4. .DZIENNIK NARODOWY" .N'!! 203. 

Budżet rosyiski rok 1916 j itd. Zapowiada się również reforma podatku . prze- I P_itał wynosz~cy ok?lo 2 i. pół mil. rubli, a koszta obróbki ocenia 
J na mysłowego ustalenie podatku od osób zwolnionych I się na pól m!l. rub1t roczme. 

D · j .· d . 1 ·1 , p b . · '.. · „ ~ · z 1, · . • . : I W roku 1905 było w Rosji razem 726 browarów, produku. owiac uiemy się rog,1 o w 11,1 z eters mga. od wo1sko~.e1 po1cvrnnosc1. a ,0111eczny uz.iaJe m.- . h 1 618 .1 hl K ól t . 192 d . b" t . . . . . . · . . . _ . . iącyc roczn e . m1 . .• w r es wie prze się 10rs w z 
Dnia 12 listopada wi11osł 11n•1;sler ska, bo przedloże- n1ster Jed11orazLWlY podate!i: WOJPn!ly. Między lllile- produkcją roczną 1.09 mi!. hl. Browarnictwo w Polsce zatrudnia 

• nie budżetowe na 1916 r. do państwowej dumy. V/ mi źródłami dochodowemi wymienia się także zwię- 1 okrągło 100 tys. robotników. z całej produkcji piwa w Króle
memo rj ale, załączonym do pracy, zaznacza B a r k kszenie pasażerskiej t::iryfy, obci~\ŻelJ ie s pecja! n ym i st wie przypada więcej jak ~ma 4 większe browary warszawskie, 
poważne trudności, wynikające z obecnych czasów. podatkami energji elektrycrnej, patoki kartoflanej i które razem_ produkują 467_ tys~ę~y hl. . . . 
D , . ·1 ~ · . · · · W b d. „ · . b · · ... łl . 1 Zdamem fachowców, na1bl1ższa przyszłosc browarmctwa w uza 1 o~c pozycji jest warunkową. u zecie z prochu. Monopole. her acianY' t 1.apa rnwy s.t za- K ól t . . b d . b d k t 0 ól t . . . • • • . • 

1 
r es wie 111e ę zie ar zo orzys na. g na sy uacia gospo-

1914 r. 1 z pierwszej polowy 1915 daje się odczuwać projektowai1e. 
1 darcza kraju, drożyzna wszystkich środków spożywczych, zwię-

znacrna różnica między dochodami rzeczywistymi a 8 miljardowe wydatki wojenne na 1916 r. ma-, kszające się bezrobocie, brak śro. dków obrotowych, oto momenty 
oczekiwanymi. Dwa powody wywołały braki: oddzia- ją być pokryte innemi kredytowemi ·Operacjami. utrudniające w wysokim stopniu zbyt piwa. Browary polskie na-
lywanie wojny 1,a rządową gospodarkę i znit'Sienie, ; rażone są nadto na cały, szere? '.nuych trudności. Wydany ze. 

J · li l l B d' t l 191~ I d · J -· ··· · · szłego roku przez rząa, rosy1sk1 zakaz trunków alkoholowych sprze azy a wio 11. u ze na ro< u wyc 10 zt . . . . d t . 
- • ; • • 1 • • • . r ł b . Il 'I t I I wszelkiego rodzaju, 1.mus1ł browary na razte o ws rzyma111a ru-
z załozen , a, ze WOjlla trnac moze przez cały ten rok. j rzemys rowarmany w nro es Wte chu. Wprawdlie rozpoczęto wl<rótce produkcję piwa wolnego od 
Projektuje s:ę wykreślenie zei'l wszelkich docl1odÓ 1" alkoholu, tak, że w samej Warszawie naliczyć można było 60 
7 miejscowości zajętych ' jak również z tych, którym. . Browarnictwo nic ma w Rosji takiego znaczenia, ~ak go- sort, lecz publiczność nie mogla się do tego piwa przyzwyczaić. 
grozi za j~cie. Ogólną sumę dochodów na rok 1916 'rz~lm:tw~. w_ed~e dat ogłoszonych za . ~ok .1905, p~zerob1ono ze Celem umożliwienia browarom, ::ie posiadającym chłodzarni, 
. 1· I . 2 . ·1 · ·J 923 · 1 83 zb1orow ięczm1e111a, wynoszących 460 mtljonow pudow, tylko 50 spieniężenia piwa rząd rosyjski wydał pozwolenie denaturowania. o>iczono na 1111Jilt v m1. ty.;. - a roz-

1 
.. .• 1 b . t 17 • ·i· ó d' • .' . . . . 

• • _ J • • • c'.ęsc na ce I! rowarniane, a 7. ego . „ mi )Oil w pn ow w Denaturowane pnvo zakupyv; ly przewazn1c garbarnie. Większe 
chodow na 3 m tip 1 dy 250 rnll. 91 b lys. rb. Deficyt Królestwie polskiem. Z całej powyższej ilości jęczmienia użyto' przedsiębiorstwa, zaop~lrzone w chlodiarnie, mogły zapasy swoje 
327 m ilJOllÓW 832 tys. rb. 

1 do produkcji słodu 6.47 mil., z czego 1.3.J. mil. w Królestwie. dłużej przechowywać, tak, że niektóre browary rozporLądzają dziś 
Cielrnwe jest ze st n w i en i e d 0 c·h 0 cl ó w z I Przyjąwszy ten sam stosunek w r. 1913, w którym zhiory wyno-

1 

jeszcze towarem z przed 12 do 14 miesięcy. Oczywiście zbyt 
p r ie s t r z e n i o ku P o w a IJ y c h. W przec i;1g11 pół siły 12,~ ~m_il. ton, otrzymamy na. ten rok zapotrzebowooie ~v I tego piwa jest obecnie żywszy z powodu zapotrzebowania wojska. 

I . . J l t . d browar01ctw1e w wysokości 0.24 mil. ton W tym czasokres1e Dalsze utrudnienie stanowią wydane przez rząd niemiecki 
rocza, .pnprzec zaiącego WOjnę, o· .. -go s yczma 0 1 zwiększyła się ilość polskich browarów tylko o 5 przedsiębiorstw, I ograniczenia w sprawie używania jęczmienia na cele browarniane, 
1-go lipca 1914, otrzymano 70 mdJ. 600 tys. rb. do- mianowicie ze 192 doszła do 197 browarów. la w końcu również brak środków opałowych. z drugiej strony 
chodów, nie licz::-1c w to zysków z monop. all<ollol., I Mniejsze znaczenie browarnictwa polski~ w stosunku do przynosi korzyść browarom ogłoszenie zakazu sprzedaży wódki. 
z cl.a i z dróg żelaznych, i to z gubernji przywi· i gorzelnictwa można wy~lumaczyć sobie tern,_ że rząd rosyjsl:i 0-1 J_ak twierdzą znawcy stosunków, produkcja piwa w Króle· 
ślaliskich, chelmskiej, wileńskiej, kowieńsluej, z gro· I t~czał prz~m~·~I gorzel111any ze względó"".' fmanso\'."ych ~pecial~ą stwie ma na później dobre widoki rozwoju. Wynika to także z 
1 

. . l . . . l I d l . . Z . . 1. b. I p1eczołow1tosc1ą. Jednak struktura rol111cza Polski racze i skła111a cyfr odnoszących się do wysokości konsumcji piwa w poszcze-
< z1ens oe1 1 rnr an z oej. a pierwsze po rocze !e- . ł . b . K ól t t · I ' · · • . . . . . się ku przemys owi rowarnianemu. r es wo wy warza miano-

1 gólnych krajach. I tak wynosi roczna 1wnsumcja piwa na głowę: 
zq_cego ro_lrn _było_ dochodu z gi.i?~rnJi i1adni1~ni~nycl1 I wicie nietylko znaczną część tej ilości jęczmienia, którą ogółem w Belgii 218, Anglji 140, Niemczech 1!9, A11strji 39, Francji 37, 
ty:ko 34 i · po! mil. tb. Oczyw1sc1e w budzecte za 1 wywożono z Rosji, lee:~ jeszcze większą część wyprodukowanego Królestwie polskiem 10.2, w Rosji 6.1 litrów. 
1916 niczego się nie oczekuje z tych gubernji, WOO!'C 1 w _Ros!i chmielu. W~dle ro~yjskiej ~tatystyki tt~ra~a chmiel~ j Po pr~ezwyciężeni~ ~becnyc_h tn'.dności P~?du~cyjnych, 
c;i;ecro z11ika oozycja 141 miljonów 200 tys. rb. Do- obei~wie w Po~~ce 2.069 pol.sk1ch morgow, a z ogolnei produkc!1 skoro ludnośc przyzwyczai się do w1ększe1 konsumCJt piwa, wre-

h 
0d d . · . · l l . . 

1 
. t 1 chmielu w Rosi1, wynoszącej 155,000 pudów, przypada na Kro- szcie wskutek ustania dotychczasowej opieki rosyjskiej nad go-c t• y z rog ze aznyc 1 w p1owwqac 1, zagarn1ę yr:.1

11 
t d .• 0 . .ł t d" . z t b · eh · 1 I . . . . ·. . . . _ - . . , . . , es wo pon a " 1 po ys. pu O\\. apo rzc owame m1e u i rzelmam1, browarmctwo w Krolestw1e zapewne rozw1111e się i sta· 

pr_zez 111ep1zyjaC1eia, przynostły około 144 l!lil. 800 wynosiło w roku 1910: w całej Rosji zwyż 87 tys. pudów, w nie się poważną gałęzią polskiej produkcji. 
tys. rb., wydatki taś, związane z ich ek~ploatacją, 1 Polsce ponaa 20 tys. pudów chmielu krajowego, zagranicznego 
dosięgały 59 mil. 800 ty~. rb. Jako środek pokrycia I chmielu w cał:j _Rosji 32.4. tys. pudó\~, w_ Polsce _1.6 tys. pud?w. 
deficytu posłużci operacje kredytowe _ reformv po-1 Wedle zape;ymen fachowcow podana ilośc zagramcmego chmielu 
d tl S ' , I · · b · ' d " .1 zawiera bardzo wiele chmielu polskiego, który wywieziony jako 

a rnwe. zczego niej ma yc wprowa z?ny~l ogo - surowiec przcdewszystkiem do Niemiec, wraca do Rosji w stanie 
li O-dochodowy postępowy podatek, - P Jalco Jego 10· 1 uszlachetnio11ym, po większej części jako chmiel prasowany. W 

Wydawca i redak or·odpowledzialn~' 

Tadeusz Kowalski 
giczne dopełnienie l .spadkowy, tudzież od darowizn polskich przedsiębiorstwach uprawy chmielu ulokowany jest ka- przyjmnjf> l>d 2 ·-3 popoł. przy ulicy f\ral<owskiej 1. 13. 

K. ró I ewska-węg ie rska 

LOTE YA Il LASO\VA. 
Głó'\;na wygrana 

KOR O N. 
Dalsze wygrane w ~wronach: 

100-000 
~l0-000' 
so.ooo 
i t. d. 

70-000 
60-0(,0 
50-000 

Ciągnienie 1-szej klasy 21 i 23 grudnia 1915. 
CENY 

LOSÓW: 

ósemka 
1K.50 h. 

ćwiartk5i pól losu _ ~ały los 
3 K. 6 K. 12 K. 

Zamówienia prosimy uskuteczniać natychmiast kutką 
pocztową. Pokwitowanie pocztowe załąciamy do 

każdego zamówienia. Broszury bezplatnic przez 

Dom Bankowy Gaedicke 
Wielki kantor węgierskiej loteryi klasowej 
BUDAPESZT,lV., Koss1:th Lajos-u 11. 
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.~I ~M M~~' SAK~K~,~.~RO~~.~.~A oo 
§§ Protokółowa'1a firma założona w r. 1894~ Poleca w:;zelkie towary w zakres mody wchodzące. 

·' 00 Kapelusze i przybory do tychże, koronki, wstążki, aksamity, welwety, s;i;ale, wdonki i t. p. 
8§ Spec:jalny dz;ał jedwabiów o wszelkich możliwych kolorach i gatu!1k2ch. -~ -

§g Wielid wybór. J :: P~z_,rstępne ceny. J •• Do?r.e gatunki. 
88 Dla kra'-<vczyn. l inodn1arek po l)':Slne 1..varunk1 kupna. 
88888888°o8888888888888888888888888888888 8 88888888888882888888888888888888888 

Tylko pierwszej ja ości ! 
Wszelkie artykuły w zakres .towaró\XJ ko
lonialnych uJchodzące po naifańszych ce

nach, hurtownie i detailicznie .poleca 

.. · j· \t\.?'E -V-WIEDNIU 1 

, przy ul. Wollzeile 16, 1-szy obwód drzwi 12a. (winda) 
orrlynuj0 w d101·~bach wenerycznych i skómych I 

Serja 7 katt z wierszami le12.io110-
wymi, znanego warszawsl<tego po
ety Edwarda Sło11s 1uego, ilustro
wane przep·~la1ie przez Ru:zc,,yca 

i innych malaoy. 

Do nabycia w Administracji wy
dawnictw Departamentu Woj
skowego w Piotrk iv ,„ __ ul. By-

kowska N2 71. 
• 

Dy sty I arni a par o w alRf; d~~~:,.1~,0}kELw~s~IE~.BL~!~ 1 

M B P
. k . I sekundarjusz szpil. l!!l!w'ra:Dii*:.lm=51m11mm:sm1a:1111m:m_izm: _ _.,181itD 

Cena za serję 1 korona. 

I rauna w 1·otr ow1ewgodzinachod12-l\\'l}Qł.iod 1/23- 1/25-Cjpopoł. N" C> -vv <> s ó! 
Także szczepienie ochronne przeciw ospie, 

:: rozpoczęła sprzeda( SW1lich wyrobów wódczanych :: i cholerze 1 tyfusowi. 1 

C>1eje maszy:n.c:>vve, cy1indro-vve, vvaze1i:nę, , tł'.-u.szcz 
Tovota, o1eje gazo-vve 

Dostarcza Hurtownie -„ d.o 
do pop~d..-u.. mo-t;oró--vv, 

Dostarcza 

smar 
Hurtownie 

Generalna Reprezentacja Przemysłu Techniczno Buqowlanego 

JAN GODZ CKI w Krakowie ul. Dietlowska I. 30. 

.Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 

·. 


